
546

W a r s z a w a

Czwartek dnia *2U Czerwea r.„tó3t.

P re n u m e ra ta  m ie s ię c z n a  * ł f .  1 ę r .  , c -
K w ar. z ły . S. Ni ark. p .  1 0 .'pdje1i 7 to .fr- 5,

» » ? S © S W S a 5  feaśasdakcji z pocztą, wieleby musiała daznac modyfikacji, ztad ana * P j  J  piP11i„ jze. zechce wska- 
czy sobie mieć umieszczony a r ty k u ł  w nasze... t-.sm.e i prze»>lta Koszta takowy
zad dokładnie swoje imie i nazwisko, oraz miejsce oświadczamy, że redakcja
z pieniędzmi mógł b y d  powrócimy. — Dl.a umamcma . . '1 j w c -js ,,0dziu daje odpowiedź, czy artykuł 
przyjmuje z wdzięcznością wszelkiego rodzaju nadsyłane j . w piśmie , jakie za potrzebne uzna i me
bodzie umieszczony lub m e ;  zawsze jednak zam. w ,  „„rfeszo/onv będzie- za zmianą okoliczności i z ko- 
może ściśle oznaczyć dnia, w którym a it j  kul liaclts y  ul ' v jute„0 ‘ pisma. Kto nakpniec życzy sobie

Wszystkie korrespondeocje mają byd frankowane.

R O Ż N E  W IA D O M O Ś C I.
J e n e r a ł  roS sy j .k i  Orłów u lu b ien iec  i p o w ie r ­

n ik  M iko ła j* ,  w puszczony b y ł  w g ran ice  P ru s ,  
bez  odbycia  k w aran tan ny  i bez zachow-ni* zw y . 
k ł y c h  w tej m ierze fo rm alnośc i .  P izy by w szy  do 
B e r l i n a ,  chciaŃsię widzieć z k ró lem : lecz ten  
u ie  chc ia ł  go przy jąć ,  i ro z k a z a ł ,  aby «  p r z e -  
c i ą g a , !  5 m in u t  o p u śc i ł  miasto: co też  n s ty c h -  
m i a s t  'm usiał d o p e łn ić .  N a c z e ln ik  p r o w i n c j i ,  
k tó r y  w g ran ica  w p u śc i ł  O r ło w a ,  zos ta ł  su -  
sp e n d o w a n y .  • Wiadomość t f  o tr zy m a l iśm y  z
pe-ważnego z ro d ła .  . . .  ,

Dziś na giełdzie rozeszła się wiadomość o rewolu- 
cii w Paryżu, ogłoszeniu królem Napoleona II, za ­
mordowaniu Perriera, Sebastjaniego i przejściu woj­
ska francuskiego przez Ren. Są to zapewne baśnie.

Moskale  opuści l i  P ło c k  i W yszogród: z .b ra ł .  
t y l k o  dwie ber i  i uk i na Wiśle ze zbożem , kto- 
r.cgo j ed nak  rozdać  n i e  miel i  dosyć  czasu:  i 
znaczną  część uchodząc pozostawil i . .  P r zy  W  
b o r ze  be r l i nek  ubiło nam j ednego  s i e r ż a n t a ,  
a k i lku  żo łn i e r zy  s chron i ł o  się na d r u g ą  s t r onę  
Wi s ły .  Moskal i  pad ło  t r z e c h .

Czy t a l i śmy  e roz r zewn ien i em l i s t  w ła sn o r ę ­
czny  Szymon* Kmiec ika  w łośc i sn iaa  ze wsi J a ­

w orzna  w W ielu l isk iem  , p is a n y  do syna  Ni­
kodem a K m ie c ik ,  ż o łn ie r z a  * p u łk u  14 p ie ch o ­
ty: „  O d eb ra łem  , (są  tam te s ło w a)  z w ie lgą  
r a d o ś c i ą  tw oje  p isan ie  : ja s t a r y  twois m a tk a  i 
s iostra  ze s z w a g r e m , wszyscy się ro zp łak a l i .  
B a rd zo  lo cieszy  nasze  se rce :  że się popisu jesz  
i tak Kobisz w sz y s tk o ,  jak dobry  Polak co się 
b ije  na w yścig i za P o ls k ę  koch- n ą . 6t E l aj w 
k tó ry u i  lud  takie  ma u c z u c ia ,  n igdy n ie  m oże 
zag inąć .

B r z e g i  W isły  są bardzo  s ta ran n ie  s t rzeżone :  
s t r a ż  licz|tł<‘c z e ń s l» a . * G o s ty ń sk ieg o ,  i u r z ę ­
dni cy  n ią  k i e r u j ą c y ,  n a jw iększych  godni  p o ­
c h w ał.  Wójci gmin i ich zas tępcy ,  razem * 
żo łn ie rz am i  podsuw ają się na łód kach  pod p r a ­
wy b tz e g ,  i  s t r z e la ją  do kozaków: k i lk u n as tu  
* n ich  ub ito .  - W szystko je s t  w p o rząd ku ,  i V 
gotowośaią na p rzy jęc ie  wrogów, jeś liby  o śm ie ­
lili s ię  Stąpić Dl tę  s tronę . W ładze wojsko­
we stosow nych u ży ły  środków : dowódtea m i l i ­
t a rny  * województw* P ł s c k ie g o  Mieszkowski  , 
p rzep rawiwszy  się spoko jn i e  ze  swoim oddz ia ­
ł e m  , f or sownym mar sze m p o d s u n ą ł  ssę poa  
Łowiec, i tam za ją ł  strategiczne  s tanowi sko.
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Z i a j e  s i ę ,  że  n i e p r z y j a c i e l  nie z a m yś l a  j e s zc z e  
o p r ze p r a w i ę .

_ 0  srypadku w y p r a w y  na k o r p u s  Rt idigera,  
n i e  i ns my  u r z ęd o wy ch  wi adomości .  J e n e r a ł  ton 
p o s u n ą ł  sig z L u b e l s k i e g o  ku Wi ep rz owi ,  sa-  
p e w n e  dla zajęcia Kock a,  częśc i  P o d l a s k i e g o ,  
u t r zy my w an ia  z wi ą zk ów z g ł ó w n ą  a r m i ą ,  je­
ż el i  nie z u p e ł n e g o  z ł ą c z e n i a  s i e %  nią." K o ­
r z y s t a ł  z t ego  W ó d z  N a c z e l n y ,  i p o s t a n o w i ł  
z ni sz cz yć  ten ko r pu s  j a k k o l w i e k  z n a c zn y .  Ri i -  
di  g i er  c o f n ą ł  sig n a g l e ,  i t y l k o  mał ą  utarczkę
p r z y j ą ł  z j e n e r a ł e m  Ro ma r i n o ,  * z drugi ej  s tro-
ny  z j ’ *dą j e n e r a ł a  T u r o o .  W y s u ną w s zy  s ię  
z p omi ędz y n a s z yc h  ba g ne tó w z abr ał  po d r o ­
d ze  n ie w o l n i k ó w ,  k tó r yc h e ś u i y  ujęl i  i w t y ł  o- 
d e s ł a l i :  i 7 n a j w i ę ks z ym  p o ś p i e c h e m  u s z e d ł  

u Lubl inowi .  Zdaje s i ę ,  że  c z ę ść  kor pu su  
Rotha,  m iano wi c i e  pod wodzą Kaysarowz , już  
b y ł a  po łą c zo n ą  z ł i u d i g i e r e m . '  G d y b y  jeden  
z nas zych o dd z i a łó w b y ł  z d o ł a ł  dojść  do za- 
m i e r z o n e g o  s t a n ow i sk a ,  z w y c i ę z w o  b y ł o b y  z u ­
p e ł n e .  Z naszej  s tr ony  nie m a m y  prawi e  strat:  
op r oc z  pa reset  bi ty ch i r an ny c h:  n i e p r z y j a ­
c ie l  w p o p ł o c h u  i u c iec zc e  c i ą g l e  ś c i g a n y  m u ­
s i a ł  bardzo z n a c zn e  p o n i e ś ć  s z k o d y .  Prz y  at- 
taku j e ne ra ł a  R amor ino  bardzo wi e l u  ź o ł n i e -  

, ni erzy  n ie p rz y j a c i e l s k i c h  u t o n ę ł o  w Wi ep rz u  
1 u wi ez ło  w b ło tac h  n a d br ze ż ny c h.

Ki lku nas tu  m ł o d y c h  o byw at e l i  z Podola z d o .  
ł a ł o  pr z er żn ą ć  s ię  do P o l s k i ,  i wczoraj  p r z y ­
by l i  do Warszawy.  Z a p e w n i a j ą ,  Że ca ła  K i ­
j o w s k i e  jes t  o c z y s z c z o n e  z Moskal i .

Min is trem o ś w ie c en ia ,  n i e d ł u g o  m ,  być  m ia ­
nowany X .  Woj c ie ch S z w e j k o w s k i  % y ł y  r ek t or  
t u t e j sz ego  u n i w e v s y tet,u.

Z Prus o d eb r an e  l is ty z a p e w n i a j ą ,  i e  w Pe.  
tersburgi i  gr oźna  w y b u c h ł a  rewol ucja .

. .CM »WIV. W *P''a " ie poi o z um ia ły  się
juz Anglja Francja  1 Ą us.tr ja- wkrótce  s t an o,  
wc ze  p v i c dsiettfepmą kroi l i ,

K or r e s p on d e nc j e  ha ndl owe  do nosz ą,  i e  p rz y .  
b y ł  do Berl ina  no wy,  na dzwycz aj ny  p o s e ł  A a ,  
gi e l ak l ,  1 Żądał  k a t e g or y cz n i e  od gabi netu pru-  
s k i e g o ,  zachowania  w woj nie  p o m i ę d z y  Ross  ja. 
f  }** najśc i ś l ej szej  ne ut r a l no śc i .  P ra t

w d z i wi e  b y ł b y  już  c z a s ,  p o ł o ż y ć  t a m ę ,  owej  
s ro mo ci e  g abi net u  b e r l i ń s k i e g o .

D z i e n n i k  m i o i s t e r j o l e y  f r an c i i z k i ,  D e b a t s  , 
oświadcza wy r aź n i e  że  m in i s t er j um ni e  p różnu ' 
je w sprawie  P o l s k i .  X i ą ż e  Mort emart ,  n ad ­
zwyczaj ny  p o s e ł  f ranc uz  ki iv P e t e r s b u r g u ,  o-  
p u ś c i ł  tu m i a s t o ;  j e g o  se kr e ta r z  już. p r z y b y ł  
do P a r yż a .  P o l i t y c y  w i e l k i e  ztąd robią wnios ki  
na ko r zy ść  nas ze j  s pr aw y.

W B e r l i n i e  l ud  Z g r om a dz i ł  s i ę  t ł u m n i e  pod  
ok n am i  p a ł ac u  k r ó l e w s k i e g o ,  woł aj ąc :  , , p r e cz  
z Moskal ami .

W i a d o m o ś c i  n a d e s z ł e  z K* akdwa,  zapewni ają  
że p o s e ł  róssyj s ki  T a l y s z c Z e w,  opuszcza Wi e d e ń .

Gazeta  hamb ur sk a do no s i ,  ż e  2 5 , 0 0 0  karabi ­
nów i 25  d z i a ł ,  na ła do wa no  w Angl j i  r.a o.

<il* Po ls ki .  X i ą ż e  Li wen p o s e ł ,  r ossyj -  
ski  , r o b i ł  w tej m i e r z e  przedstawi eni a;  o d p o .  
wi edz ia no  mu , że  rząd a ng ie l s k i  nie mo ż e  ta­
m o w a ć  s p e k u ł s c y j  p r y w a t n y c h ,  i wi ni en  na m o ­
rzu obr onę  s tatkom k u p i e c k i m .

f a z  gazeta z a pe wni a ,  że  o p o ż y c z k ę  dla P o! ,  
ski  2 m i l j ooó w f untów s z t e r l i o g ó w  ( 8 0  uii ijo-  
now z ł o t y c h  j w A n gl j i  już, z a w a d y  j e s t  kou-  
t rakt .

Gazeta Hamburska umieściła w calei osnowie 
przedstawienie 22 komitatów Węgierskich, do Cesa- 

Austrjackiego, o którem dzienniki p a n z k i e i m y  
wnoszeni  piśmie wspomnieliśmy.  Oto j e -o  treść- ’ 

Najjaśniejszy Pani c! Gdy czas płodny"* wypadki  
w C iągu  niespełna roku,  z szybkością blyski wi cy  
sprowadził  wydarzenia uwieńczone osiagnieniem za 
u leczonego celu, jakich minione  wieki spełnić nie 
zoolalv,  widzimy z podziwienicm , lecz razem znaj-  
większą radością, ze ukochana ojczyzna nasza, zrzu­
ciwszy wtłoczone przez .barbarzyńców wi eży ,  pod 
szczęshwem I lagodnem panowaniem Waszój Cesar­
skiej Mości 1 pod opieką naszej konstytucyjnej Wol­
ności ,  równie nasze swobody jak tron W  C. K. Mci  
umacniającej, używa zupełnej spoko;,uiści i pokoju.
■a diugiej strony nie możemy ukryć głębokiego żalu 
jaki nam sprawia niesprawiedliwa wojna, tocząca s ic  
przy g-ranicach naszych przeciwko narodowi, który 
pi zez.sąsiedztwo, przez wzajemnie dawanych i przyj- 
110 w any eh królów , jest z  nami spokrewniony, i który

7kió!Ch T ’- ^  " i!rasti,.iąea potęga Porty Otton.ań- 
. dumnie zagroziła stolicy państw cesarskich 

Wiedniowi,  z połączonemi siłami ujał się za nasza 
no!ł £  VP «*zy z W J-cięzki -swój oręż z naszym j 
p d Karolem Lotarynskim, pomógł  nam wy walczyć
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s w y e i e z U v o  n a d  t y r a n e m  w s c h o d u ,  u t r z y m a !  d o s t o j ­
n e m u  d o m o w i  H a b s b u r s k i e m u  i j e g o  n a s t ę p c o m  t r o n  
i p r z y w r ó c i !  o j c z y ź n i e  n a s z e j  w o ln o ś ć ,  a  p r z o d k o m  
n a s z y m  i, n a m  n a d z i e j ę  t r w a l s z e j  s p o k o j n o ś c i  i s z c z ę ­
ś l i w y c h  c z a s ó w .

Z  w d z i ę c z n o ś c i ą  p r z y p o m i n a j ą c  s o b i e  t e  w ie lk i e  
d o b r o d z i e j s t w a ,  i r o z w a ż a j ą c  n i e s t a ł o ś ć  l o s ó w  n a r o ­
d ó w ,  k t ó r e  n a m  h i s t d r j a  n a j l e p ie j  p r z e d s t a w i a ,  p r z e ­
k o n y w a m y  s ię ,  ż e  t a  w ł a ś n i e  n i e s t a ł o ś ć ,  z r y w a j ą c  
o a k o n i e c  p r z e z  d łu g i  w p ł y w  c z a s u  w s z e l k i e  z w i ą z k i  
m i e d z y  n a r o d a m i ,  s t a w i a  j e  o a k o n i e c  w  z u p e ł n i e  
p r z e c i w n y c h  d a w n i e j s z y m  do  s i e b i e  s t o s u n k a c h ;  z e  j e  
z n i e w a l a  j u ż  to  d a w a ć  u p r o s z o n ą  p o m o c ,  juz  t a k o ­
w a  p r z y j m o w a ć .  P r a w d z i w i e ,  w s p * n i n i j i n y r n a  ogio-,  
ł iu ią  p o t e g e ,  j a k ą  k i e d y ś  p o s i a d a ł a  P o r t a  O t t o m a n -  
s k a ,  i d ł u g i e  w o j n y ,  k t ó r e  t o c z y ł a  z  G r e c j ą ,  a  l i c z n e  
n i e s z c z ę ś c i a ,  j a k i e  z t a d  i n a s z ą  o j c ż y z n ę  d o t k n ę ł y  , 
p r z e k o n a j ą  nas .  ż e  n a j w i ę k s z a  w i n a  b y ł a  z  n a s z e j  
s t r o n y ; g d y ż  G r e c j a ,  s a m e j  s o b ie  z o s t a w i o n a ,  u i e d z  
m u s i a ł a ,  A ten  to  w l a ś n i e  p r z y k l a d . s t o s u j ą c g p  do  t e r a ­
ź n i e j s z e g o  n a s z e g o  p o ł o ż e n i a , n a k a z u j e  n a m  w s t r z y m a ć  
o l b r z y  m a p ó l u o ć y  , w z r a s t a j ą c e g o  o d t ą d  n i e ż m r e r n i e ,n i e  
p r z e z  d z i e d z i c t w  a  lu b  w o ln e  l u d ó w  w y b o r y ,lecz  j '  O j  n ie  
p r z e z  m o c  o r ę ż a ;  a  c z y n i ą c  t y m  s p o s o b e m  z a d o s y c  
w d z i ę c z n o ś c i  i o b o w i ą z k o m  w z g l ę d e m  1 o l s k i ,  n i e u ­
s t r a s z e n i e  w a l c z ą c e j  z a  n i e p o d l e g ł o ś ć  i n a r o o ó w o s c ,  
s a m i  s i e b i e  z a b e z p i e c z y m y ;  a b y ś m y ,  l u b  p o to m k u - ,  
w i e  n a s i ,  j e ż e l i b y  o p u s z c z o n a  P i ń s k a , c h o c i a ż  n i e ­
z w y c i ę ż o n a ,  u l e d z  m u s i a ł a  p r z e m o c y ,  od  t e g o  s a m e ­
g o  n i e p r z y j a c i e l a  p o d o b n e m  z a g r o ż e n i  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w e m ,  n ie  p r z y p o m n i e l i  s o b i e  z e  S m u t k i e m  , z e  j u z  
n i e m a  S o b i e s k i c h .  I m  b a r d z i e j  to  c z u j e m y ,  te rn  b a r ­
d z i e j  s ą d z i m y  b y ć  n a s z y m  o b o w i ą z k i e m  z t o z y c  W . 
C. K .  M o ś c i  t ę  p r o ś b ę  n a s z ą ;  g d y ż  l i c z n e  d a n e  n a m . 
d o w o d y  o j c o w s k i e j  p r z y c h y l n o ś c i  i l a s k i ,  w z a j e m n i e  
p o  n a s  s y n o w s k i e g o  w y m a g a j ą  z a u f a n i a .

R a c z  W .  C .  K .  M o ś ć  ł a s k a w i e  w z i ą ś ć  p o d  r o z w a ­
gi; o k r o p n y  i s m u t n y  l o s ,  j a k i  c z e k a  u s p a n i a ł o i i i y s l -  

1 ■ ’ -by  f o r t u n a  d o z w o l i ł a  s m u -
'li, n iż  z a s ł u g u j e  s ł u s z n o ś ć  
k t ó r e j  , g d y  t a k  n i e ś m ie r -  

d o s t o j n e g o  d o m u  W . C, K .  
M c i  i d l a  n a s z e j  o j c z y z n y , t y l e  j e s t e ś m y  w in n i ,  a  k t ó r a  
c h o c i a ż  n i e z r ó w n a n e n i  m ę z t w e m ,  z  n i e r ó w n ą  j e d n a k ­
ż e  w a l c z ą c  s i l ą ,  t y l k o  p r z e z  n ą j w i ę k s z e  n a t ę ż e n i e  u-  
t r z y m a e  s ię  m o ż e .  Z w a ż y w s z y  i to ,  z e  i i n n y m  s ą ­
s i a d o m  od  s t r o n y  p ó ł n o c y  w i e l k i e  g r o z i  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o ,  o ś m i e l a m y  s ię  u p r a s z a ć  W . C. k .  M o śc i  , 
a b y ś  s ie ,  d o p ó k i  Czas z e z w a l a ,  r a c z y ł  n a r a d z i e  z  
w i e r n y m  s w y m  lu d e m  n a d  lo s em  P n i a k ó w  n a  z a p o ­
w i e d z i a n y m  s e j m i e ;  t y m c z a s e m  z a ś  ł a s k a w i e  z m i e ­
n i ć  on - ioszone  n i e d a w n o  p o s t a n o w i e n i e  w z b r a n i a j ą c e  
w y p r o w a d z a n i a  b ro n i ,  a m u n i c j i  i k o s ,  k t ó r e  z n i s z c z y ­
ł o  m a t ą  j e s z c z e  g a ł ą ź  n a s z e g o  h a n d l u ,  j a k i  j e s z c z e  
p o  z a p r o w a d z e n i u  s y s t e m a t u  t r z y d z i e s t m k o w  b y t  
p o z o s t a ł .

n ą  i w a l e c z n ą  i a u s k ę ,  g(j) 
t n i e j s z y  u f f c a t l c k  j e i  w ys i l i  
j e j  s k r a w y  , M v e j  P o l s k i ,  
t e l u e  p o i ó ż y  n r  z a s ł u g i  d la

Ola jes t  r a p p o r t  Dyb icza ,  o k tó r y m  wczoraj 
wspomnie l i śmy ,  o bi twie pod O s t ro ł ę k ą .

Po odwrocie  buntowników w nocy z dnia  22 
na 23  maja ze s tanowi ska  k tó r e  naprzec iw 
gwardjom zajmowal i ,  po sp i e szy ł  Naczelny Wódz 
za pomocą  for sowaych marszów . .połączyć się 
z gwardjaui i .  W przeci ągu 30 godzin  pTzcbio;  
g h  a mi ja  70 wiorst . '  Na dn iu  25 posunę ł a  się 
przedni a  sti aż ,armji ,  ra k tó r ą  w ni lej  od l e g ł o ­
ści cała a rmja  pos t ępowa ła ,  do wsi Py sk i .  N i e ­
daleko wsi Gos tera  napąd tu nasza przednio s t raż  
na a r j o rg a rd ę  buntowników w szyku  bojowym 
s tojąca i doj r za ła  z arazem ukazu jące  się z pod 
wsi J akać  ko l um ny  ko rpus u  gwsrdj i .  JForpo- 
czty n i ep rzy j ac i e l sk i e  w okamgn ien iu  znies iona  
zos t a ły ,  g łówne  zaś s i ły z dwóch slroB zaat ta-  
n i n o ,  w skutku,  czego nagle  us t ępować zaczę­
ł y .  Noc p r ze szkodz i ł a  da ls zym d z i a ł a n i om ,  
bun townicy  umiel i  użyć ko rzys tn i e  tćj chwil i  
cofając się w k i e r u n k u  do Cz wr ioa ,  ob róc i ­
wszy się po tem ku T roszynowi  i Os t ro ł ęce ,  
Poczem g łówna  nasza arttija, po łączona  z gw»r- 
djaini ,  odpoczęł a cukolwi**k vr Pyskach .  Na 
dn iu  26 za wschodem s łońca  wyru szy ł a  nasz* 
p r ze dn i a  s t raż  pod dowództwem j en .  Bys t rou i a  
ku  O - t r o ł ę c c ,  os  prawo przez  Susk i  i Lawę p o ­
sz ł a  feawalerja l e k k a ,  na lewo na T ros zyn  i 
Z r z e k u u  uda ły  s ię pod dowództwem j e n e r a ł a  
B e rg  dwa p u łk i  2giej dywizj i  gwardj i .  T y m  
sa m y m  g ł ó w n y m  t r a k t e m  postępowało i res z ta  
BĆniji należącej  do p r z edn i e j  s t r aży .  Z t amtej  
s t r ony  T ro sz y na  na pól drogi  do Z r z e k u n i a  
nat raf iono na pierwsze  fo rpocz ty  buntowników.  
Mocne  natarcie  naszej  p r z edn i e j  s t raży ,  przy 
pomocy dwóch a rmat  konnć j  a r l y l t e r j i  gwar-  
a ; ; ,  p r z ym us i ł o  bun town ików,  po up^ i c jywen*  
bron i en iu  s ię,  do cofania się na O s t r o ł ę k ą  s do 
b roni en ia  wszclkiewii  s i łami  d rog i  tamże p ro -  
wadzącej ,  k tó r a  już sama pr zez  się,  z powodu 
b ło t  i zarośl i  i z powodu l i cznych  w około  mia ­
sta roz s i anych  gr abów,  n ade r  t r u d n ą  do p r ze ­
bycia  była .  Pomimo tego j edna k  waleczni  g r e -  
nadjerowie nasi  dolatdi  do samego miasta,  gdzie 
znaczna ilość piechoty w szańcach i dumach  w 
celu  bronienia się schronioną był a .  P u łk  gre* 
nad j e rów  astrachańskich i 5 p u łk  karabinierów
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